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o d  z a b o y s t w  i i a d ł a  n i e p r z y z w o i t e g o ;  ź t ^ d w i e ś ć  p o ­

s z ł a ,  i ź  d ź w i ę k i e m  ś p i e w a n i a  p i e ś n i  s w o i c h  ł a s k a w i ł

i g ł a z y ,  i t y m  s p o s o b e m  t w i e r d z ę  T e b o w  p o w s t a ł y .  
Sylvestres hom ines, sacer interpresąue D e  o rum 

Caedibus et victu  faedo deterruit Orpheus.

D ictus ob. hoc len n e tigros rabidosque d eon es,

Dictus et Amphiofl Thaebanae conditor arcis,
Saxa m overe sono testudihis, et praece blanda 

D u cere quo vellet —  F uit haec sapientia quonclam. I ;

Rodem  m iał byd ź Orfeusz z T rący  i , ź y ł przód zburzeniem 

Troi. Jak dawna pow ieść niesie, trzydziestu dziewięciu pieśni, czyli 

poematów' b y ł authorem , dwóch tylko ułom ki zostały. Żal po śmier­

ci m ałżonki, dał wstęp do ow ey w  O w idyuszu pow ieści, iź chcąc 

zm arły odzyskać, śpiewaniem zrniękr-żyF'pioVioi»o ale riie-
m ogąc się wstrzym ać od w spóyźrzenia, gdy' i ą ‘ z otchłań ' w yw ó d ził, 

stracił iuź nie odzyskany Eurydykę. T rw a ły  odtąd w  żalu i rospa- 

czy za to , iź względem  niewiast krany swego, mimo ich nayźywsze

l w y  i t y g r y s y .  -—  O  A m f i o n r e  t w i e r d z y ,  i ź  na o d g ł o s  

s ł o d k o - b r z m i ą c e y  l u t n i  i e g o ,  w z r u s z a ł y  s i ę  k a m i e n i e

H y m n  O r f e u s z a .
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K ró lu  nieba i otóhł; 

C o wzruszasz szczyt 
T y !  ktorego piekielr 

A  duchy nieśmiertel 
Ktoffego słuchać m u 

O ycże  w iekow i moy


